
Cena zl 5 

Z tajników planu Marsh~lla 

Podst~p wyszedł ·na iaw 
Francja - dostała ,,horsemeat'' i ja.Jika w proszku 
Nie1Dcy- kopalnie i s.talownie Zc11glębia Ruhry 

Rządy Wielkiej Brytanii 1i Stanów Zje­
dnoczonych wydałiy oświadczenie o od· 
daniu wytwórcz,ości węglowej I stalo­
wej Zagtębia Ruhry w ręce niem:eck,ie. 
Wspólne oświadczenie brytyjskiego i a­
merykańskiego gubematora wojskowe­
go zapewnia, że „ta decyzja 1niie prze-

. sądza ostatecznej przynależności tej wy 
twórczości. Będzie to zdecydowane w 
przyszłości przez swobodnie obral'\y 
rząd niemiecki". 

Decyzja władz anglosaskich zapadła 
wbrew energicznemu sprzeciwowi Fran· 
cuzów, którzy obawiają się odrodzenia 
potęgi przemys.!10wej Niemiec. 

We Frankfurcie decyzja władz anglo­
saskic;:h jest oceniana jako olbr.zymłe 

stwa nie podlegając żadnej kontroli ze 
stl'ony W. Brytanii i Francji. 

Rząd francuski przesłał ambasadorom 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych w Paryżu oticjalny protest przeciw 
ko oddaniu przemys ~1u w Bizonii pod kie 
rownictwo Niemców. Francuska opinia 
publiczna jest oburzona i w ostrych sło­
wach piętnuje decyzję Anglosasów, pod 
kreślając, że decyzja ta zmierza do przy 

wrócctinia P{aw hitlerowskich magnatom 
prze1u1ysłowym. 

De'11okratyczny odłam prasy francu­
skie f podkreśla, że Francja zosta:ia oszu . 
kancA i wyśm1ana przez ,,przyjaciół" ame 
ryka.fiskich. Zawinili tu kierownicy poli­
tyki: francuskiej, którzy zgodzili się na , 
uzależnienie swego kraju od USA, pnyj 
mL'/Jąc podstępny plan Marshalla. „ 

Truman uda · si/1ę na Kreml? 
Pogłoski na temat mającego nastą­

pić spotkania .ze Stalinem 
zwycięstwo Jcapitałfstów amerykańskich. Agencja TASS donosi z Waszyngtol~.u: obserwator dziennika „Times He· 
Wiadomo bowiem, że w ciągu ubiegłyc~ rald" przypuSicza, że przed otwarciem ·~ongresu prezydent Truman ma zamiar 
trzech lat kapi tał amerykański wvkupił nawiązać osobisty kontakt z Generaijssl usem Stalinem i o ile Stalin nie będzie 
cał1kowicie lub też nabył znacme udzia- mógł opuścić Związku Radzieckiego ist 1tieje możliwość, że prezydent Truman 
Ily w przedsiębiorstwa.eh niemieckich. uda się osobiście do Moskwy. 
Obecnie kapitaliści amerykańscy będą W dalszym ciągu obserwator Coffil · przewiduje ustąpienie Marshalla i ob· 
mogli eksploatować te przedsięb ior- jęcie jego stanowiska przez sędziego Vinsona. 
U-llll-1111-llll-llll-llll-llll-llll-111-llll-llll-llll-1111-1111-1111-1111' 1111-llll-1111-1111-1111-1111-1111-ll 

Suczou -,ostatnia twierdza . 
wojsk, 

Armia .L11iaowa 
wiernych Czang-Kai i Szekowi 
idzie niepowst1 zymanie naprzód 

Ko:a rządowe Nankinu przyznają, że Te same źródła potwierdzają, że od· 
wojska nacjonalistyczne, którym po•11ie· działy Armii Ludowej prze'rama:Y głów· 
rzono obronę pó'l'nocnej linii frontu, >ro- ne linie obronne w pobłiżu Suczou i zbli 
niącej dostępu do Nankinu, wycofuj:,t; się żają się do tej tw:erd.zy z trzech stron. 
pod naoiskiem Armii Ludowej w kier~nku We wczorajszym ośwladc:z:eni-u spea· 
Pengfu. Oddziały łudowe przełamał już kera BBC wyczuć można było wyraźną 
w różnych punktach linie obronne '1'oJsk obawę, kiedy oświadczył on, że Suczou 
kuomintangowskich, położone ba11dzlej jest bodajże ostatnią twierdzą Czang­
na pó.lnoc. Miasto Pengfu majdu;~a się Kai-Szeka, bronioną przez wierne mu 
w połow1ie drogi pomfędzy twierd:oą· Su-

1 
wojska. Upadek tej twi,rdzy może zmie 

czou a Nanklinem. nić radykalnie sytuację w Chinach. 
I"'-

A t·o ma n i a 
amerykańska 

(Kr) Amerykańscy podżegacze wo· 
jenni szermują na wszelkie możliwe 
sposoby słynną bombą atomową, sze· 
rząc wśród swej ludności prawdziwą 
atomanh~· Ten generalny bluff został 
już gruntownie i wszechstronnie 
ośiµieszony przez ministra Wyszyń­
skiego na forum ONZ. Czytelników 
naszych niewątpliwie zainteresuje jed· 
nak co mówi na ten temat jeden z 
czolowych badaczy atomow h, pro· 
fesor angielski P.M.S. Blackett, któ· 
rego na pewno nie można posądzić o 
stronniczość· 

W opublikowanym ostatnio dziele, 
prof. Blackett rozprawia się przede 
wszystkim z poglądami, że bomba 
atomowa może być środkiem decydu­
jącym .o wojn:e, piętnując je jako z 
gruntu fałszywe i śmieszne. Uczony 
podkreśla ,że rzucenie bomby atomo­
wej na Hiroshimę było tak łatwe, bo 
bombowce amerykańskie nie natrafia­
ły już wtedy na żaden opór japoński 
ani z lądu, ani z powietrza. Ale gdyby 
Japonia posiadała obronę przeciwlot­
niczą, taką jaką vosiadała W. Brytania 
czy Niemcy, sprawa wówczas nie była­
by taka łatwa. Dalej prof. Blackett 
stwierdza, że na Niemcy rzucońo 1,3 
miliona ton bomb, a jednak nie dało 
to oczekiwanego rezultatu. Dla osiąg· 
nięcia konkretnych wyników ewen· 
tualnej wojny potrzebaby więc tysię­
cy bomb atomowych. Nic więc dziw­
negó - konkluduje prof. Blackett -
że przywódcy radzieccy nie uważają 
broni atomowej za decydującą. 

Inne zupełnie perspektywy · snuje 
uczony angielski, jeśli idzie o pokojo­
we wykorzystanie energii atomowej. 
Twierdzi on z całą stanowczością że w 
niezbyt długim okresie czasu wyko­
rzystą.nie energii atomowej może pod· 
ni.eść stopę życiową w krajach naj­
bardziej zacofanych, jak Chiny czy 
Indie, do poziomu istniejącego w USA· 
Przeciętny dochód każdego mieszkań­
ca w poszczególnym kraju jest ściśle 
zależny od ilości wytwarzanej w tym 
kraju energii. I dlatego, zdaniem 
prof. Blackett energia atomowa umo­
żliwia podniesienie warunków życio· 
wych w skali, której w tej chwili 
wprost nie można przewidzieć. 
Właśnie dlatego St. Zjednoczone 

przeciwstawiają się tak gwałtownie 
żądaniom Związku Radzieckiego wpro 
wadzenia zakazu i kontroli produko­
wania i używania broni atomowej, 
aby jednocześnie utrącić możliwość 
używania tej energii dla celów poko­
jowych. Tego USA obawia się naj­
więcej· Przecież gdy uda się wykorzy 
stać energię atomową dla celów prze­
mysłowych, to wszystkie dotych.czaso· 
we źródła energii, którym St. Zjedno­
czone zawdzięczają swą obecną potę­
gę, staną się . przestarzałe, a kapita­
liści amerykańscy od jednego zama-p o rl W Now{'ym Jorku zamarł chu stracą wszelką możliwość eks-
ploatowania innych ·narodów. 

Ale postęp i zdobycze nauki nie da­
Robotnicy Boston/u przyłączyli się do strajku dzą się już dziś powstrzymać za cenę 

Około 10 tysięcy robotnik 6w portowych w Nowym Jorku, należących do największej nawet ilości dolarów. Nie 
AFL (Amerykańska :Federacja! Pracy), zastrajkowało na znak protestu prze- pozwoli na to w pierwszym rzędzie 

· t · · · Związek Radziecki. 
dwko niekorzystnej umowie, zawar ej przez władze AFL z przeds !ęb1orcam1. 11m•m•••••••••••liMM Życie w porcie prawie całko·wlcie zamarło. Transatlantyk „Mauretania", któ-

K R O K C7!ANG-KAl-SZEKA 

ry miał przybyć w piątek do Nowego Jorku, został skierowany do portu w 
H'.ilifax. 

Również w Bostonie ok1~ło 5 tysięcy robotników, należących do AFL, 
przerwało prace. 

'~!.~~.~~=~~!~.-! 
obecnie na temat llii Erenburga, I 

lak wynika z da-niesień agencji Reute 
ra, chińska Ar~a Ludowa odnosi na 
wszystkich fronłflłth dalsze zwycięstwa. 
Odd.zia)' tej a~ii dotarły na odległość 
zaledwie 16 kl . na por.uclnie od miasta 
Atłong - stoli prowincji Hopel. Zwy­
cięski marsz Armil ludowej w tym rejo­
nie zmusU dowództwo wojsk Kuomlntan· 
gu do przerzucenia tam posiłków, któ· 
re skier,owanę były poprzednio do obro 
ny prowincji Szansi. 

Chińska Atmla Ludowa podjęła rów· 
nleż akcję W. pó'nocnej części prowincji 
Szansi, wzdf/Jż linii kolejowej, wkxlącej 
z Pekinu do Suiyan. 

• · znanego pisarza radzieckiego, któ· ~ 

U SA P a'~tu6 e z f·r anco ~:i,:d~~rż c:~:::~~:ć„=~=~:: i ~ I\ ~1 nów głosowała na Trumana, ponie· r 
Podziemna antyfaszystow}ska prasa w1 Franco - głosi komunikat - który waż repubHkanie wydawali się Im r 

Z każdą F.hwilą wzrasta możHwość za 
jęcia przez Armię Ludową zagłębia węglo 
wego Ton1oszan: Wojska Armii Ludowej, 
kontynuujFJce swój marsz z MandżurlL 
wtargnęłyj już do wschodniej części Ho­
oel. ' . 

jeszcze bardziej wojowniczy i a· I 
Hiszpanii ujawniła, że mi r~dzy Hiszipa- wczoraj służył niemieckiemu faszyzmo- gresywni , • 
nią frankistowską a nacze-11.?ym dowód.z- wi, dz iś wiernie spe1nia rozkazy· impe „Amerykanie żyją w stałej oba-
twem armii amerykańskie! podpisany zo rializmu amerykańskiego, 
stal!: tajny układ wojskoW)'1. Istnieje on Hiszpańskie organizacje antyfaszystow wie pried wyimaginowanymi ra-
już od dłuższego czasu. Przyroał się skie wzywają wszystkich demokratów/ dziecklmi spadochroniarzami, a 
zresztą do· tego sam geir'f. Franco w wiei świata do solidarności z. h iszpańskim rn-, 

/ 

także przed rzeczywistymi policjan 
kiej mowie, wyighoszonE1j w Sewilli 12 chem wyzwoleńczym przeciwko krwa- tam! USA" - oświadczył Ilia Eren· 

, burg. 
paździemikr -. _ we~u terrorowi gen. Franco. . · ,_.._ ___ ·~~------··---~ 

• 

l ,.. 
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ódź nie . 2:awiodłal1w~~~~; 
Pan w Społeczmym Brurze porad Pra'\\ tnych 

Siedem milionów metrów tkanin ponad '11tan wykonają włókniarze lódz cyi znajdującym się p:zy* ul~ NaruWwi~a 
9

' 

P I t · ł'd k' · w. w.z.: Oczywiście choroba Parua st~no­ro e ar1at o z 1 zawsze silnie od- 150 tysięcy metrów maten'ałów wełnia o tym, że łódzki świat pracy pragnie wi cl.La niego dU!Żą pu:esi;Jrndę zarówno r w 
czuwał rozbicie klasy robotniczej. Dla- nych do końca bieżące('50 roku, a godnie odpowiedzieć na Wezwanie gór- nal\lce jak i w praCf. Radz~my Pall\l jed o.ak, 
tego też właśnie dziś, kiedy stoimy w PZPWł Nr. 39 wykona na·dprogramo- nik~ z Zabrza. ' Z"WJ·ócić się do Poradni Zawodowej przy ul, 

. + t . • · · Pi'Otr'kowskiej 64 Il P. f:ro•nt . .Pr~yipu$rezru P.Y• przededniu realizacji życzeń wszystkich wo 140 ~YS· me rów tkanin 1 ·1;Vartośc1 56 Nle pozostał w tyle za fabrykami że ·otrzyma Pan tam odpowiiedinde infoirma( lje, 
robotników, czerwona Łódź wita z ra- milionów złotych. · !ó<;łzki samorząd, który pie1·wszy w które zadowol:niią g.o pod każdym wz~ęd~ ~ 
dością i entuzjazmem bliską zapowiedź · Trudno jest pomieści.ć .w ~~ąs~ich ra- kraju zobowiązał się wzmóc swe wy- * * * \ \ 

. zjednocz ni klasy robot i . mach artykułu chociazby . spis tych siłki przy remontach w dzlelnicach ro- STAŁY CZYTELNIK ZE ZDURsll<.n~J 
a . n czeJ. . I wszystkich zakładów pracy, ~ezolucJ·i i botniczych, aby w ten sposób również WOLI: Prawdopodobnie n.a terenie Wasz~ l0 

Gdy kopal 1 Z b W h · d mia~ta 2lnajduje 5Lę cech krawiecki. P~ .„ . . z . . n a rze- . s~ 0 wez- uchwał, Jakie zostały :Elodjęte przeż ca- wziąć udział w tym radosnym święcie' n ien Pan zwrócić się z propozy-cją otwo~ ~· 
wal! gornicy ąscy robotn1kow calego łą łódzką klasę robotniczą . Nikt bo- Łódź, pełna entuzjazmu i energii lllia spółdzielmi na zeł>ran.iiu cechu i jeste3· .\". 
kraju do ,uc~czenia dnia kongresu no- wiem, nie chce zostać w ty, 'e i Łódź szykuje się do historycznych dni i wy- · prizekonan.i, że na pewno zinajdą stlę chę ·· ~ 
wym. wysiłk:em produkcyjnym - w gremialnie i żywiołowo chc1~~ uczcić suwa się, jak zwykle na czołowe miej- ~e~~: Panu pomogą w realtizacj~ tego pr 1 "l 
Łodzi zawrzało. wzmożoną pracą, wzmi>żon~ n wysil- sce Wśród wszystkich miast w Polsce * .,; * 1 

Jeszcze nie przebrzmiał głos speake- kiem dla ogólnego dobra, dzX eń R~m- swą ofiarnością i zapałem. I nic w tym STROSKANY NARZECZONY: Pisz-e Pan 
ra, który przez radio podawał 0 tym gresu Zjednoczeniowego. dZJiwnego, Łódź jest bowiem miastem o swym małżeństwie tak, j.a.k gdyby to zale• 
doniosłym wydarzeniu, J·eszcze tiie wy· Jeśli zesumować tylko ilość metr:ów robotniczym, miastem o niespożytej dy żało tylko od Pana i jego narzecwna nie; - miała w tej sprawie nic do powiedrzeni..a.. 
schły od farby drukarskiej kolumny materiałów, które zobowiązaHI się do namice i sile, która nawet w chwilach Przede' wszySJtkim powJnien P.an pormrna• 
gazet przynoszące tę wiadomość, a już dnia dzisiejszego wyprodukowac. ponad ciężkich i złych pozwalała klasie robot- wiać z IJJią i l'azem musiicie dojść dn konkre• 
we wszystkich zakładach pracy robot- plan robotnicy fabryk łódzkich, , wynie niczej walczyć i zwyciężać! tnych wnio~ów. W każdym razi~ Matka Jel 

. d u· t . . . t tk . d . t . t ł . nie powinna decydować, czy córka może nicy urzą z I spon aniczne zebrani,a i ste ona ponad 7 milionów merów a· Po zJe noczen1u, k óre Jes spe nte- viviść za Pana <:JZY też nh ; dLateg'J muslci.e 
narady wytwórcze, które miały zade- nin, to znaczy tyle, ile wyko1 tałaby niem marzeń całego łódzkiego prole- s~mi tę sprawę :iałatwić między sobą, 
cydować, jak włókniarze łódzcy odpo- jedna fabryk1a, licząca około 2 ~~rs. ro- tariatu, miasto na pewno jeszcze bar- * * * 
wiedzą swym towarzyszom pracy z ko- botników w przeciągu całego rok~~ Cy- dziej rozkwitnie i na'bierze nowych sił NIESZCZĘSLIWY Z ŁODZI: Powinień 
palni. fry te maJ_·ą swoją wymowę i świ1 \dczą do pracy i walki. (b) Pan myśleć ra.crej 0 leczeniu żO.N.y, a nlie 0 

rozwodzie. Sąd:ząc z t-ego oo Pan piisze, jest 
Po PZPB Nr. 3, które zobowiązały to os.oba poważn1e chora i przede wszj"Stk.iilli 

się wykonać 2.500.000 metrów tkanin u s I a w a s p r z e d . w ·1 e k u I rnu.Sti Pan z nią pójść do lekania-specjaJlisty; d 1 d k • · neuiroLog·a. Jesteśmy pewni, że 'PO wylec.?JelllLU: pona p.an o onca bieżącego roku, · '. • · • • · • jej pożycie wasze 7illl0wu będzie zgodiąe i h811'1 
posypały się inne liczby, jak z rogu monti.jne. Dziwri.my S!ię, re ro·ecydował się 
«>bfitości, obrazujące wysiłek łódzkiego Dlaczeoo w dr,·1»geriach ,. est drogo? P.an tak szyl:Yk'O na odejścl.€ od niieJ i chce ją: 
włókniarza dla uczczenia radosnego e pozostawić samą z małym dziedk.iem w talli 
lwięta polskiego świata pracy. Niezwykłym anachronizmem dzis..~j- nie odpowiedniej ilości wyszkolonych truooych warunkach. Powinien Pain zdać so• 

h 'k · · bie sprawę z tego, że w pewnej mier.ze pań• Załoga PZPB Nr. 16 uchwaliła dodat szyc czasów jest ustawa z 1844 iro· pracown-t ow drogeryjnych 1 laboran· skie postępowanii.e było _przyczyną jej C'hord 
kową produkcję 14.7 milionów szpu- ku (!), zezwalająca na posiadanie d\.\Q- tów dla tej dziedziny przemysłu. Od by i mus.i Pan ponieść za to odpawie&iJal.; 

gerii tylko osobom fizycznym z wyll~- 1946 roku, t. zn. od chwili powstania ność. żenLąc się z nią wzdął Pan przecież na: 
lek nici. Robotnicy Zakładów Przemy- . 'b h I . ł L ' d 1 k ł d l0-0 siebie obowiązek pomagainia żonie i praetrwai słu Jedwabnicza-Galanteryjnego wyko czemem oso . prawnyc . nnym1 s o~, ty iceum yp omy uzys a o piona nia z nią r·az.em cię2lkieh cllwtil w życiu. 
nają ponad plan 75 tys. metrów tkanin - ustawa ta uprawnia do posiadanda osób. Pracują w przedsięb orstwach Właśn:ie teriaz nadszedł taki okres, kiedy cm.<a: 

1 h · d drogerii tylko prywatną inicjatywę. prywatnych, ponieważ archaiczna usta- tej pomocy potrzebuje. Pros~ się zaisitan<>' 
p uszowyc I ywanów, · PZPB Nr. 7 R . ł . . t k t . d 1 k t j · · d t d i wić nad tymri sprawami i n.ie podejm~ać 
wyprodukuje 684.000 metrów materia- h ze;z zroz~mia.a,. z: P,n;e('t e. d~ \ ~:n~ a -f: .u

1
ue. 1 nie ma 'otą an. pochopnie tak powawych dec~j~. 

łu więcej niż przewidziano w planie, a I . a~uJ; ~~p~ ecz~te~t o~ is: leJ d o\a J; n~J ~.P~ Zie cz~J, . czy pans woweJ * * * 
Półtora miliona metrów tkanin ponad I zycia zie ziny an u. rty u Y r - · P acow 1 rogerYJDeJ. PRZYJACmLE LOTNICTWA: W c:nrawie 

Plan Zobo l'ązali' si· od k , geryJ'ne należą przeważnie do kategor·· I ·'Rada Opiekuńcza przy Liceum posta · u~ w ę wypr u owac 
1 
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kursów szyibowcowych, które was htlk :tnitere 
robotnicy PZPB Nr. 2. W PZPWl Nr. 1 ~ su~owy_c , a .e "".lee ~est w r? no.w! a za ozyc os atn:o lU'?~er1ę spo - sują, ffil\lsicie zwrócić Siię bezpośrednio do OT'( 

P
ostanowiono dostarc ć dodatkowo nich I tak1:h, kt_ore.cteszą się szerokim · d!<'eJcz,, aby zat.rudnic. częsc absolwen gainizacjri ,,$łużba Po.lsce". Oddział Miej$11cil 

zy zastosowaniem 1 duzym popytem. W fów, nic z tego Jednak nie wyszło, bo znajdUJje się przy ul. Marie Cu.rie·Sikłodow­s-kiej 28. Otrzymacie tam. ~elkie norma• 
-------0-0-Ł-0-8-ZE_NI_E_______ wyniku zmonopolizowania ich przez · na przeszkodzie stanęła anachroniczna cje i odpowiedzi na was:z;e· pyt-ania. 

prywatną inicjatywę artykuły droge· ustawa z 1844 roku. * * * Zw. Sam. Chł. Zrzeszenie Ogrodnicze 
na Wielką Łódź i pow. łódzki urządza 
w czasie od 15. 11. 1948 do 15 marr;i 
1949 r. cztero-miesięczny 

KURS OGRODNICZY 
Wykłady odbywać się będą cztery 

dni w tygodniu w godz. 18 - 20.30. 
Zapisy przyjmuje i udziela informa­

cji Sekretariat, Piotrkowska 80, I p ., 
tel. 113-80, w godz. 8 - 15-ej. 12037-k 

(cdzienna nowelka „ExvrPssu·· 

ryjne są odpowiednio drogie, tym bar Sprawą tą winny zająć slę odpowied LODZIA z MIELCZARSKIEGO: Powdhnal 
dziej, że spekulacja kwitnie tu w ca- 1 ie czynniki państwowe.- Likwidacja Pani zwrócić się do Sądu z prośbą o 'UZIIla• 
lej pełni. l ~rzestarzalej ustawy przyczyni się bez nie jej małżonka za zaginionego. W tym ce• 

. . 1u musi Pani d.ostarczyć pewnych dokumen• 
Czynniki państwowe, doceniając w v ątpienta do obsadzenia tej dziedziny tów, jilk. świadectwo ślubu, adres jego osta.-

pełni potrzebę wyszkolenia kadr pra- handlu przez zdrowy i dobrze wyszko-' fuieg.o miejsca :i:amieszkania i zez.nianie dwóch 
cowników fachowych, zorganizcwały w Ie· y element nowego typu pracowni- świadków pośwladczone rejentalnie, że mąż 
Łodzi Państwowe Liceum dla Drogis- kó N. A tym samym rozszerzy front Jej zagim\1. Dc.wiero po uzyskaniu orzecze· 

nia sądowego rnoże Paru ponownie wstąpić 
łów. Zadaniem Liceum je~ dostarcze- wilki ze spekulacją! (k) w związki małżeńskie . 

I jak~ pro~adził młody, energiczny i bar 1 - Jak wygf~da ta kobieta? - spy.; 
dzo I ambitny prokurator. Dlatego też tał nagle proki..\rator. · · 
za.li• ?żało mu, tlżeby jego mowa oskarży - Przystojna\, dosyć wysoka Zazdrość cie~ ~ka 'wyfpakdła j~k najbardziej druz- _ Brunetka? · 

N ła I k · h. · d 1· ł hl d ~ n 1· b d k · u t · d go'1' \co 1 e e townJe. Tak · t 1L tk. 1 B d · · a we os arzonyc s1e z a a y, ~ ym, ar zo spo OJnym . .c-O Wier za· . . . . . . - Jes , l~rune a. ar zo ciem· 
zmizerowany człowiek. ją to świadkowie,. wydając o Limanie ...... 1· , Będę ~ądał dla niego J~k naJwyz· j na brunetka: podobna trochę do cy• 

Usiłował nie patrzyć na salę, gdzie jak najlepsze świadectwo. szegt~1 wymiaru kary!- odłozył teczkę, , ganki! 
zgromadzH się liczny tłum żądny sen- - ~ięc jak to się stało, _że _oskarża- ale ~ tej samej chwi~i prz~pomnialy I Za":'sze opanov.'rany prokurator zel"" 
sacji - sprawa Bolesława Limana ny chciał z~mordować. swoJą zonę? - mu -5~ę s;riutne ocz_y Ll~ana i . ~~ało wał się nagle z lhzesła i jednym nie.:. 
zrobiła swego czasu w mieście bardzo twardo napiera na niego prokurator, mu. ~aę, z~ sł:rszy J~go cichy,, .n~esmiały mal skokiem dopatlł do drzwi gabinetu 
dużo wrzawy. Jan HorskL szeptt1 „Oslep~ła mnie za~~rosc 1 straci"' i otworzył je na o:iciez. 
Bolesław Liman, urzędnik elektrow- - Nie w~em! - opuszcza g~owę znę- łe~ panowanie nad sobą . Horski zacisnął i:;~ęść, szum w głowie 

ni, oskarżony był 0 usiłowanie zabój- ~any człowiek. - Ko~hałem Ją bard~o - . 'A jednak mowa moja musi wy- wzrasta. Przeczuwa, że za chwilę stać 
stwa swojej iony. Podkład tego czynu: 1... - urywa w poło"':'te zac~ęte zdanie, paść ..d\ruzgocąeo! Sprawa Limana jest się może coś strasz;ueg-0, bo nie umie 
--azdrość a prokurator podnos1 do gary rękę. równ ~eśnie moją prestiżową sprawą! 1 się opanować. 
"' . · • . . - Jeśli oskarżony kochał tak bar· - pr0\1 mrator spojrzał na zegarek i Tamta kobieta odvi'raca się f„. 

. Ltma_n, yowrociwszy pewnego dp~a dzo swoją żonę, to byłby to jeszcze je- doszedł · do wniosku, że mógłby na ja- O boskie odprężen.\e! O radości! O 
i:i1espodz1.an1e do domu, zastał swoJą den moment, który powinien był po- kiś kwa !dransik skoczyć do pobliskiej wielkie · szczęście! Ni\e jest .to jednak 
zor;ę,. ktorą ko~hał nad wszystko, w wstrzymać go od dokonania zbrodni! restauracji, ażeby zjeść obiad. Danka! 
objęciach drugiego. - Oślepiła mnie .zazdro'ść.„ I straci- W re:; itauracji było dosyć pustawo, To wszystko trwało' tylko kilkadzl~ 

Nie panując nad sobą, wyrwał broń łem panowanie nad sobą - rzekł cicho je~na~ ~. s_ąsiedniego ga~in_?tu docho- siąt sekund, ale prokwator Horski po~ 
z kieszeni. Liman. dz1ły Jalk.lies wesołe, podnlestone głosy. znał w tym czasie wię(!ej prawd życlo-

Najpierw strzelił do swego rywala, - To nie jest tłumaczenie! Każdy Przeg~rlając kartę, jaką mu pod~u- wych, niż w ciągu W1iielu lat swoicn 
chybił jednak, tak że tamten zdołał człowiek jest panem swojej woli i po- nął kelne.it, drgnął nagle, bo wydało mu prawniczych studiów ... 
uciec. Wówczas rozwścieczony męż- winien umieć utrzymać na wodzy swoje się, że sp\Y.la zamkniętych drzwi gabi- - - - - -
czyzna, nie panując nad sobą, strzelił instynkty nawet w najcięższych sytu- netu dobkgł go śmiech żony. Na ławie oskarżonych siedział blady, 
dwukrotnie do swojej żony, raniąc ją acjach! - zawyrokował mentorskim - At, z'J ttdzenie! - machnął ręką - zmfaerowany człowiek. 
bardzo ciężko. trochę głosem prokurator. Danka o t:rm czasie siedzi przecież w Rozpoczął się dalszy cląg rozprawy.: 
Annę Limanową uratowała oper.a- Ponieważ przesłuchano wielu JUZ domu! ... A ~tr.esztą co by moja żona ro· Pozostali świadkowie zez1nali na jego 

cja i oto teraz w :Posępnej sali sądo- świadków i rozprawa trwała od samego biła tu~aj w gahi:r;ecie? . korzyść, . obrona adwokart;a była na­
wej ro2grywa się epilog tej całej spra rana, przewodniczący zarządził przer· . I znow zabrzmiał głosny śmiech ko- prawdę piękna. Ale największą niesp<) 
wy. wę. b~ety. Ach. co za ~askakujące po~o: dziankę sprawił bojowy i twardy do.-

Oskarżony jest przybity, wyraźnie Prokurator Horski udał się do swe· bteństwo! ; Horsk1 marszczy brwi I tychczas prokurator który zaczął swO'i 
znękany. go pokoju- Siadłszy przy stole raz niby od niecl1'cenia zapytuje kelnera: ją mowę od słów: ' 

Swoje zeznania ·składa głosem ci- jeszcze (zupełniejużmechanicznie) prze _;Co to za1 :towarzystwo bawi w są- . - „Wina oskarżonego jest nez" 
chym, urywanym. glądnął teczkę, na której czarnymi lite- siednim gabin.e efo? sprzecznie wielka, nie inoże•tnY jednak 

Stwierdza, że doprawdy nie wie, jak rami wypisane było „Sprawa Bolesta- - Jakaś paip. \ zakochanych! - zmru· nie pamiętać o tym, że oskarż'(my kocha 
to się wszystko stało. (wa Limana". żył lew? oko ke~ner. - Dwoje ~~0-1 jąc s~czerze swoją ;ionę, tiziałal :w: 
. Mówi. że jest z natury zrownoważo· ~ ~Y.:ła to Qierwsza . :lr!i~ksz! ___ sprawa, dy~_h, ktorzy s211!kaJą tutaj samotnosc.1.„ atelw~~"·'._.'• .. . . · 

,, 
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Jest mąka, będzie ciastol Ku czci „Dnia Młodzieży" 

C~eszcie si~, gospodynie ;;f~~i~g~~?;~~fj~~~~~ 
Juz od 20 bm. sklepy PSS-u zaczną sprzedawać nicę jej powstania. 

b • J k k ' • B 8 N d • I Część oficjalną akademii otworzył Je Ut ą mą ę Da SWJęta OZegO aro zenJa pre~es. Łódzkie?o Zarządu ~MP Ja· 

Od św,iąt Bożego Narodzenia dzie~i nas jeszcze 6 tygodni, lee.z już o· Cech Piekarzy jest jak najlepszej my- blon~k.1 powołuJą; d~. prezy~t~m przed 
becniie podjęto odpowiednie przygotowall!a, aby ludność w porę i po go· śli. Zwiększono zinacznie wypiek pieczy- staw1ctell organiz~cJ~ młodz1ezowych l 
dziwych cenach mogła się zaopatrzyć we ws,zystko co jest potrzebne na wa z mąki pszennej. Jeżeli zaś idzie o młodych przodown1kow pracy. 
święta. p:eczywo żytnie - największym powo· Referat ideologiczny wygłosił wice· 

Za zwyczaj w okresie przedśw i ą tecz- sytuacja na rxmku mącznym w Łodzi po dzeniem cieszy S·ię chleb SO-procentowy przewodniczący Zarządu Głównego 
nym naj Nięks :ąm PO".'odze,1;E::m ci2;;zy zniesieniu norm przemiałowych oraz P'J wbrew przewidywaniom, że największy ZMP Morawski. 
się biała, luksusowa mąka, którą ba.rdzo zlikwidowaniu kartkowych przydziałów popyt będ.-::e na jaśniejszy chleb 65-cio Stwierdził on, że w ciągu swego trzy 
lobie cen:ą nasze gospodynie, wypie· mąki i chleba. procentowy. Przeciętnie na trzy bochen- letniego istnienia SFMD okrzepła w 
ltając z niej wspaniałe ciasta. Jeszcze - Zmiana ta przeszła bez żadnych ki chleba 80-procentowego przypadają walce i skrystalizowała swe oblicze ir.,~ 
bardziej od nich cen ili sobie dotąd bia- wstrząsów - komunikuje nam dyr. Pal- dwa bochenki 65-procentoweqo. · owe. 
lą mąkę spekulanci, śrubując nlemożl:- czak. - luC:ność absolutnie tego nie od - Na rlrnku zbożowo - mącznym na- ł 
wie ceny na ten arty·kuł. czuta. Od plerwszej chwili mąki i chle· stąpiła zupe:na stabilizacja - stwierdza Zwycięstwem drogi, jaką obra a 
Możemy zapewnić wszystkie panie do ba wszystkich gatunków jest pod c!ostat- dyr. Palczak. - Jest to niewatpliwy suk- SFMD będ2Jie usunięcie !4Qz na za· 

mu, że w tym roku z ca'·ą pewnością nie k·lem. Magazyny i piekarze przygotowa- ces polskiej polityki gospodarczej. Mi· wsze groźby wojny, zniesienie wyzy· 
będz'ie paska na bia~ą mąkę! N:e będz ie li odpowied1i:e zapasy, które są w dal- mo wielkich zniszczeń w czasie wojny sku człowieka przez człowieka, zbudo­
zaś dlatego, że po zniesie•niu norm prze szym ciągu uzupe'iniane tak, że każdy o zdobyliśmy się w rekordowo. szybkim wanie na całej kuli ziemskiej ustroju 
mia ·iowych młyny przystąphy do. zwięk· bywatel może bez •żadnych trudności na czas;e na t·o, aby dać każdemu obywa- socjalistycznego. 
sz01ej pr-:dukcJ1 i tego ga~unku mąi.::, a być w każdym sklepie to cz.ego prag-1 telowi taki chleb i taką mąkę, jakich so- Mówca zakończył swe przemówienie 
.P.o w~óre dlatego, że zawczasu przed- nie. b;e życ.zy! (s) słowami: „Budujemy nową przyszłość 
s1ęwz 1 ęto odpow:ednie kroki, ażeby ten socjalistyczną pod hasłem: razem do 
towar nie dostał się do rąk spekulantów, Prędko jadą, powoli chodzą walki i razem do zwycięstwa!" 
lecz trafił pro·sto do konsumenta . 
. Wczoraj na ten temat odbyła się w o mes a, 1. sz· of Następnie delegat polskiej młodzieży 
OKZZ specjalna konferencja, na której pi z erzy w Komitecie Wykonawczym Wineri na 
dn~ktor Polskich Zakładów Zbożowych, il kreślił działalność organizacyjną 
ob. Palczak poinformował przedstawi- • ·en·ai·ą p • d I SFMD na przestrzeni trzech lat. Więzy 
cieli świata pracy, w jaki sposób zorga- nae Wym1 I raw JBZ Y solidarności, łączące młodziież całego 
nizowana będzie dystrlbucja mąki pszcn S„oterzy ł·ód zcy wychodzą widocznie Kierowcy zlekceważyli sobie zarzą- świata wzmacniają się z. roku na rok i 
nej SO-procentowej. z założenia, że wszelkie przepisy są dzen :e, wstrzymując się z załatwianiem Federac.'a liczy już dziś 50 milionów 

Już od dnia 20 listopada mąka ta znaj- bardzo celowe, jeśli jednak.„ nie dJty- formalności do ostatlliej chwili. Opiesza członków. 
dzie się w sprzedaży. Rozprowadzeniem czą ich samych. łość ta może ich jednak drogo kaszto- Na zakończenie części oficjalnej od· 
jej zajmą slę wszystkie sklepy Powszech Najlepszy tego dowód mamy obecri :e, wać. Jeśli bowiem wszyscy w ostatnich czytano depeszę, którą zebarna na aka 
nej Spó:dziełni Spożywców na terenie w związku z odbywającą s i ę wymianą dnia·ch złożą swe stare prawa jazdy - demii · młodzież wystosowała do Komi· 
,Wielkiej Łodzi. PSS otrzyma monopol praw jazdy. Wydzia~ Komuni~acji nie będzie mógł tetu Wykonawczego SFMD w Paryżu f 
na sprzedaż tego artykuru. Każdy, kio W myśl wydanego zarządzenia wszy- od ręJo za.łatw1ć tak wielkiej masy do Sekretariatu ONZ. 
się zg·osi do dowolnego sklepu spół· stkie dot~·chczasowe prawa jazdy win· spraw, wskutek czego trzeba będzie cze 
'dziolcze.go, otrzyma tak bardzo poszu· ny być wymien'.one w nieprzekraczalnym kać po 3--4 miesiące na nowe prawa 
k!waną „50-tkę" w cenie urzędowej, tj. terminie do dnia 30 czerwca 1949 roku. Jazdy. P.onleważ zaś bez prawa jazdy 
po 77 r.totych za kilogram. (Dla orierita- Wydział Komun ikacji Zarządu Miejski e- ni~omu nie wolno prowadzić pojazdu -
cj i podajemy, że rozmaici kombinatorzy· go przy ul. Piotrkowskiej 17 zawiadomił 1vy1a cz.ęść, s.zoferów pozbawiona zosta­
pobi e .-a ją obecnie za ten towar po sto- o tym kierowców, wzywając ich, aby nie moznosc1 pracy ł zarobku na dłuższy 

„Nie chcemy więcej wojen, chcemy 
pokoju i szczęścia dla ludzkości" 
brzmiała treść depeszy. 

,(i/k adz : es !ąt złotych!) zgłaszali się pod wskazanym adresem, okres czasu. 
Sklepy PSS-u mogą rozprowadz;ć celem wypełnienia ciążącego na nich o I Kto i kiedy ma się zg~osić po nowe 

Akademię zakończyła część artys­
tyczna, która spotkała się z dużym 
aplauzem· (b.) 

dziennie do 40 ton białej mąki. Ponie- bowiązku. I prawo jazdy - wyszczególniają specjal 
waż od świąt dzieli nas jeszcze 40 dni Na :erenie Ł.od:d jes.t okoł<? 9.0~0- kie· n~ obwies.zc.zenia, wywieszone przy ul. 
- do Bożego Narodzenia sklepy PSS rowcow. Wydz11ał moze za-:atw1ac co· P1otrkowsk1e1 104, we wszystkich trzech 
sprzedadzą ponad 1.500 ton mąki. Jeże- dziennie po 60 - 70 osób. Wymiana starostwach grodzkich, w urzędach skar 
li zapotrzebowan ie· będz i e ·.vię'< s ze -- praw jazdy rozpoczęła się przed 20-tu bowych, w Zw. Transportowców przy 
zwięk szy s i ę ilość p•i'lktów s;Yz&':l:!zy i dn:ami, a więc tysiąc kilkuset szoferów ul. Andrzeja 6 itd. 

Zamach samobójtzy 
25-letni Marian Dąbrowski (Legio­

nów 9) napił się jodyny w celu samo· 

bójczym. Lekarz Pog9towia przewiózł 
desperata do szpitala w Radogoszczu. 
Życiu jego nie zagraża niebezpieczeń• 

to już od 1-go grudnia. mog';o już. bvć zala!wionych. Co S•ię _Jed-J . Przede wszystkim winni się zgłasz:ić 
Korzy s tając z okazji zapytaliśmy :jy;, nak ~-kazuJe?. W ciągu ty~h 20 dni za- . kierowcy, którzy uzyskali prawa jazdy 

Palcza ka jak w ogóle przedstawia si<i łatw1ono dopiero ... 80 osób! 1 poza terenem Łodzi. .(t) stwo. (i) 

26) 

- Co jest z pani lewą ręką? - rzekł I - Pani widz i ała jej lewą rękę? - soy 
rap town ie. tal znienacka. 

Oderwa·la ręce od kraty, schowała za 1 A więc sta•:o się wiedział ... 
s!eb :e" S~oj~za-i a .~a . niego z niedającą' - Tttak„. Widzi~-łam. To i cóż z tego? 
s i ę op1sac n 1 enaw1sc1ą. Co to zmienia? - mówiła szybko. 

. - ~iczego si.ę pan ode mnie nie do-1 - Le w a ręka, pani Ewo. Le w 31 
w ie,_ niczego m1. pan n.e ~owiedzie! - No tak. Tą ręką zabiła. Zastano Ją 
Chocby pan chc 1 a· ł rozgrzebac to wszy- z rewolwerem w lewej ręce. Trzyma.f.a 
siko na nowo, będę milczała, jak wtedy go nawet kurczowo. 
To jedyna moja zemsta nad panem, pa- 1 - Tak, trzyma'l a. Tu jest właśnie ten 
n1~ pro~u_rat?rze. Jakże się cieszę, że od slaby pu•nkt procesu! - mówił triumf1J­
te1 chw1l1 nie z?z-na pa'.11 spokoju! I jąco. ~ .N ikt nie zwróc ił na to uw:igi, 

Wyszł_a szybki~ krokiem, otworzyw- nikt się nie zainteresowa·ł, dlaczego os­
szy głosno d rzwi. Łęcz stał na środku karżoną zastano na miejscu zbrodni z re 
pok?ju, pe''. en ~ajsprzeczniejszych 1J- wolwerem w lewej ręce. 
czuc. Do rozmówn~cy zajrzała strażnicz-1 Chodził podniecony po pokoju, miał 
ka. Była mocno zamtrygowana qwałtow- wygląd rysia, szykującego s i ę do sk:iku. 
ną ro zmową, której urywki słychać byr·o Patrzył a za nim. Więc tak bar':Jzo in tere· 
nawet za ci~żkimi drzwiami. Była zgor- so'v'fała go ta sprawa. Sprawa czy Wierz 
szona, że nie wezwa·no jej dla ucisze- bicka? 
nia tej krnąbrnej aresztantki. Zrobiłaby - Czy ona.„ czy prosiła, by pa1 
to z prawd z iwą pr zyjemnośc i ą . Nie lubiła wznowiq proces? 
jej. . • I - Ona? Nie! - rzucił z pasją. - O 

Łęcz ocknął się, poszed'ł za strażnicz- . nic mnie nie prosiła . Niczego ode mn;e 
ką . . . 1 nie chce! Ona mnie nie•nawidzi z gwał-

Ewa Bonn podnwsł•a s i ę zza biurka, townością zdumiewającą wprost w tej 
gdy wszedł. Zauważyła jego podniec:e- na pozór nieśm'ałej kob;ecie. 
nie. Co tam zasz.lio w rozmównicy., co mJ Ewa uśmiechnęła się ironicznie. Dl•u· 
powi edział,a? go gasił papierosa w popielniczce. Je-

Zapalił oapierosa go poprzednie ożywienie zgasło. 

} , 

- T~k - westc~nął - . on? w dal-1 Po obiedzie, gdy aresztantki przeszły 
~zym ciąg~ ~dmaw1a zezn~n. Nie mogę do swej pracy, Ewa poszła do szwalni 
1e1 zrozum1ec. Doprawdy nie mogę Dzi- . . · 
wna kob ieta„. · I Ja.nka s1edZJ.ałia przy stole j tępo pa-

. . . . trzy.f.a przed siebie. 
- Bez JeJ zeznan nic pan nie zrobi - · · · 

rzek~a szybko. - . P~n1. W1erzb1cka może iść do celi, 
. . połozyc się. 

- .Tak, wiem. Ano, zobaczymy. Wiem _ D · · , • 
w kazdym bądź razie dosyć dużo _ do p ·tękuję, sprobuję ~racowac ....... 
da·l z wiele znaczącym akcentem. ochyli ·a g~o""'.ę nad rysunkiem. 

Gdy wyszedł z gmachu więzienne9o d - ~o Zajęciach ~iech pa.~i przyjdzie 
i us1yszał stukot zamykanej za nim bra- ł ·o mnie. Porozmawiamy sobie - doda-
my Zdawa ' . . ł . . . a szybko. 

, . • "O mu się, ze ca y 1e1 ciężar . 
przygniotł tamtą, Jankę Wi erzbicką. Oga 1 Gdy .wieczorem Jank~ stanęła na pro-
nęło go przygnębienie . Ostre . mroźne g~ gabinetu, Ewa podn1oc:;ła się skwapli· 
powietrze uderzyło w niego• orzeźwia- wie. 
jącą falą. Wdycha'± je chciwie. Siadając - .P~oszę, niech pani · siada. - Wska 
do auta spojrzał na wysoki, posępny bu zała JeJ fotel . 
dyn~k o ślepych oknach. Jank~ byl1a zr:ięczo.na dzis'iejszym wy-
W1ęc aż go tak znienawidziła, iż wola- cze~puJą.cym dmem, chciała położyć się 

ła to, niż wolność. I jak mus·ia1·a kochać . „ spa.c. V\'.ieczome godziny były wolne. 
tamtego. Mozna Je byto spędzić, jak kto chciał. 
E~a BC'.nn siedziała nieporuszona przy Z~z':"'~czaj J~nka . o t.e j porze czytał~ 

swoim biurku. Nie słyszała dzwonka na ksiązki~ stara1ąc się nie sł1uchać nudnego 
ob!ad, nie czuła głodu. w jakimś momen paplania towarzyszek. 
cie zapuka~a stra2lniczka. Ewa westchnę Dziś chciała już spać, miała dość„. 
la, przet~rła oczy. --:- Dziwi. mnie trochę - zaczęła Ewa, 

- Pani dyrektorko - meldowała stra - ze pam do nikogo nie pisze listów. 
ż~ i czka - Wierzbicka dostała jakiegoś Zdaje się, *e pisano do pani z miasta? 
histerycznego ataku. Leży na pryczy i Ten pani kolega z biura? 
płacze " M?żeby jej dać jakich kropli na - Nie mam chęci pisać do niego. _ 
uspoko1e~1e? Zesztywniała. 

. Aha, wi ęc pl ·ac~e po tej . roz.rnowie - To źle. Nie trzeba tak zupełinie od 
Ci~kawe. Naresz.c1e rus.zy 110 1ą. coś: Ew:i gradzać się od ży:ia. Na pewno jest ktoł 
duzo by dał~ . ~eby się dowiedzieć, o w mieście„ kto by chciał się z panią zo 
czym rozm~w1al1 . . . baczyć i. Pi;>rozmawiac. Przysługuje pa'l~ 

J~ ?1Ysl~ pani dyr~kt?r.ko, ze te ba '.az w m1es1ącu, oorócz listu i paczki, tak: 
by w 1e1 celi .. doku~zaią. J~I · SłyszatarT' z~ i widzenie. żadna z tutejszych kobiet 
teraz 1ak nab11ały się ~ 1e1 płaczu. nie wyrzeka się tego. To jedyna radoś~ 

?o~rze, z.a1mę się tym Kropli ~!~ tute1szego ponurego żyda. Niech pan! 
dawac,. niech s1e wvołacze. dobrze 1eJ odpisze na list temu D"nu, 
to zroh1 10· ~ • . c.n.1 

• 
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PRZYGODY WICKA i 

WICEK: - Go tam, pa·nie Alojzy? 
DOZORCA: - Ano znów przyszła 

wiestka do pana Wracusia ... 
WICEK: - O pieska z ogonem!.. 
WACEK: - To ca~1kiem źle! 

PC-

11111\I11 \ I \\\I I I 1 

URZĘDNIK: -Pan ma lat trzydzieści, 
a u nas fi guruje, że siedem. Proponuję 
kompromis: poprawimy na lat piętna­
ście! 

WACEK: - Nie ma zgody! 

DAMA: Panie Szpiki To dla szew-
cowej ma pan słoninę, a dla mnie nie? 
Nie jestem alfabetką i rozumiem, że to 

'draństwo i już!. .. 
WICEK: - Chodźmy prędzej ... 

Szron na dachach Milion zloty eh za mieszkanie I 

WICEK: - Nie rób he·cy, bo trza wr'ł­
szcie zgolić te wąs i ska ... 

WACEK: - Ale po co łyżką? Czy nle 
lepiej żyletką? 

WICEK: - Co ty tam w iesz!. .. 

Celsjusz kurczy się z zimna e I ek kw· -, Dachy łódzkie okrył nad ra.nem grJby 
szron. Temperatura obnizyła li·ię gwalJ!,ownie ( 
d<0 5 stopni niżej zera. Zremtą i w c1'ągu 1· 

dn.ia. było chł-Odno. Wiat porywisty w'i<lher 
zachodnio - półinOony a SłUpek rlęcl z,atny- 1 

mał silę na drugiej kresce nad zerem. 
Tak było wczoraj w Łodzii, Chłody zililloto­

wano również w Kra~l>Wie i Katowicach. 
Najcieplej było w Karpaczu, g<hie nad ra­
nem termilmet-ry wskazyWały plus 5 stop<ni. 

Sli'lny wd.al·~r, któ.r~-0 sr.iybkość doohodzi'ł:a 
do 30 klm na godzinę, wyrządził w całym 
kraju szkooy, przewracając s1u,py telefontcz 
ne, zrywają-0 dach6wki, obalając płoty, 

aż władze wkroczyły i aresztowały 
Czterech administratorów osadzono 

szkodników. 
pod kluczem 

W Łodzi wichura nie wynąlhiła żadnego 
uswzerbku. 

W cz.as'ie, kiedy władze miejskie do- tu rolę „pośredn~ików„ mlęd.zy kupujący- ~a dochodze'nie, zatnymując Bilskiego ,i 
kładają wszelkich swu.ań, a~by pr.zenieść mi i sprzedającymi a ocłdzia'.lem kwate- admini·stratora ceiiko. 

Feralny piqtel< 
dla •.. spekulantówl 
Donieśliśmy ostatnio o zamierzonym 

podziial.e :lJódzikiej Delegatury Komisji 
Specjalnej. Projekt tein stał się już fa1k­
tern dokonanxm. Od jutra bowiem w lo­
kalu przy ul. Zeromskiego 98 zacmie f\J'n 
kcjonować Delegatura dla woj. łód,z­
kiego. 

z walą~ych się rude·r kilkaset rodZiin ro· runkowym. w toku dochodzen,i.a okaza!io się, że 
bo,tniczych, kiedy ria pr.zesz,kodzie szyb· Afera wysz~a na jaw w następujących Celiko już od dawna trudnił s'ię tym pro• 
1<1iemu z,ałatwiieniu tej S'p·raiwy stoi dotleli o,kolkznościach. cederem! w acłmLnistrowanych przez riie 
wy bl'ak lokali - rnaleźli się ludz,ie, któ Niejak·i Antoni Staniszewski dowie· go domach zwalnlały się od czasu do rzv utworzyli zgraną s~ajkę, zajmującą dział siię, że Jan BILSKI, zamieszkały cza,su miesz1ka1nia. o adresach tych n1ie 
się n.ielegalnym handlem mie.s.Z1kani,aml. p·rzy ul. Orlej 9, chce sprz·edać swe mie· f k,omuniJ<iował, ja·k należało, kwateirun.ko· 

Jeżeli do tego dodać, że w skfad tej sz1kanie, składające się z tr1ech pokoi z wi, lecz rozmaitym „pośrednik,om", którzy 
sz:ajki wchomi,~o kilku adml.nj,stratorów kuchnią. Powiedział mu o tym i namówił konta,kłowali go z zainteresowanymi o· 
domowych, a więc urzędników zobowią- go do tej transakcji admini,strator domo sobami. 

W do·tychczc:sowej siedzibie KornisJi 
Specjalnej przy ul. Gdańskiej 107 urzę­
dowa·ć będzie nadal Delegatura dla 
spraw z terenu Wiel'kiej Łodzi. Przewo­
dniczącym jej będziie nadal ob. Stani­
sław Madej. 

zanych do natychmi,astowego zgłaszania wy ~i~ołaj CELIKO (Mmi1! Czerwonej. 43? Razem z Celi1ko współpracowali jes~­
kw.ate,runkowi wo·lnych i opróżniających Adm~?•'strato~ zetknął obie strony. B1\sk1 cze trzej inni administratorzy domów, a 
się mieszkań - s:prawa nabie,ra specy· z1a m1eszkan1e swe mianow1icie: Wincenty GORSKI (Kilińsl(~ 
flanego posmaku, tym. bardzriej, że w ZAŻĄDAŁ RÓWNO 1 MILION ZŁOTYCH! go 135) Włiaclysław KOMOROWSKI (ul. 
aferę zamiesza1ni są Jeszcze urzędnicy Staniszewski powiadomił o tym Dele· Gdańsk~ 106) i Miec.zysław ZABNIAK 
Starostwa Grodzk,lego, którzy spełniali I gaturę Komisji Specjałnej, która wszczę· (Swojska 2). 

Nat.omiast na czele Delegatury dla 
spraw z terenu woj. łódzkiego stainie ob. 
Antoni Kubicki. 

Nowa placówka do walid z nadużycia 
mi i szkodnictwem gospodarczym zacz­
nie urzędować w piąte1k. Dz.ień ten jest 
podobno feralny. Oby był on feralny 
dla tych wszystkich, którzy nie zrezygno 
wali il'."\szcze z ciemnych machiinacji ! (k) .. . , 3m1erc na torze 

Na siedem spustów 

~amknięta poczekalnia 
a pasażerowie ziębną na dworze! 

Mieszkańcy ulicy Srebrzyńskiej na-1 ranki. Poza tym wśród pasażerów 
desłali nam zbiorowy list, w którym często znajdują się robotnice z małymi 
komunikują co następuje: dziećmi na ręku i lud.zie starsi. 

Na krańcowym przystanku tramwa- Prosimy dyrekcję MZK, aby wzięła 
jowym linii „3" i „10" przy ul. Sre· to pod uwagę i jeśli nie na całą noc, to 

Wczoraj, około godz. 11-ej wieczór, brzyńskiej znajduje się poczekalnia przynajmniej od godz. 3-ej (ho o tej 
na przejeździe kolejowym , przy ul. tramwajowa, która, niestety, zamyka- porze przybywa tam wóz służbowy) 
Kątnej wydarzył się nieszczęśliwy wy- na jest o godz. 9-ej wieczór, a otwiera· zarządziła otwieranie poczekalni tram­
padek. na o 6-ej rano. Pasażerowie, którzy w wajowej, co powitamy z wielkim zado-

17-letni Dionizy Kaczor (Obywatel~ póź~iej~zych ~odzinach v.:ieczomych woleniem! 
ska 181) przechodząc po ciemku przez udag się do miasta, czy tez do pracy Wydaje się nam, że prośba ta ma 
tor kolejowy, nie zauważył nadjeżdża- w godzinach ;vcze~niejszych -. skazani wszelkie szanse urzeczywistnienia. Chy 
jącego pociągu. Uderzony lokomoty- są na ~yczektwante na tramwaj pod go ba MK.Z nie poniosą z tego powodu 
wą doznał złamania podstawy czaszki I łym niebem. żadnego uszczerbku, a ludziom wy-
i poniósł śmierć na miejscu. (i) Dni są już chłodne, a zwłaszcza po- świadczy się poważną przysługę! (x) 
1:-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1m--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Nowy hotel w Lodzi 
Kiedy goście zamawiają „cieple pokoje"? 

W ubiegłą niedzielę oddany został szego miasta w celu załatwienia pil-J Do niedawna jeszcze pokoje wynaj­
do użytku czwarty w Łodzi hotel miej- nych spraw, a nie mają gdzie przeno- mowało się w kwaterunku hotelowym, 
sk:i t. zw. Hotel Mały, mieszczący się cować. obecnie wynajmuje się bezpośrednio w 
przy ul. 6-go Sierpnia 29. W odróżnie- Miasto prowadzi obecnie cztery ho- dowolnym hotelu. Ruch jest duży, 
niu od innych hotel ten posiada jedynie tele - Grand-Hotel, „Poloni1ę", „Sa-. zwłaszcza ~ bieżącym tygodniu, kiedy 
zbiorowe kwatery· Można wynająć w voy" i „Hotel Mały"· Wszystkie ho- to do Łodzi przybywa rekordowa ·ilość 
nim tylko łóżko. Cena jest stosunkowo tele mają około 500 numerów, z czego wycieczek i cudzoziemców. 
niska, wynosi bowiem od 290 do 435 część jest podwójnych. Najgorzej z miejscem jest we wtor­
zł. za dobę. Dla ludz'i, którzy nie szu- W „Grand-Hotelu" jest 182 nume- ki, środy, czwartki ł piątki. Wtedy 
kają luksusu, lecz chcą jedynie prze- rów, w „Savoy" - 154, w „Polonii" - goście zamawiają jeszcze „ciepłe poko· 
spać noc, czy dwie nowy hotel stano- 116, w „Hotelu Małym" - 32 łóżka. je". Frekwencja spada w sobotę mi­
wi zatem wielkie udogodnienie. Ce't).y są rozmaite. W „Grand-Hote- nimalna jest w niedzielę. Dlaczego? 

Jak w ogóle wygląda sprawa hoteli lu" od 725 do 2.175 zł. za dobę, w „Po- Prosta sprawa: w hotelu nikt nie miesz 
w naszym mieście? Łodzian kwestia ta lonii" - od 590 do 1·305 zł., w „Sa- ka dla przyjemności, a każdy po załat­
może mniej interesuje, jest jednak voyu" - od 590 do 1.065 zł. Najwyższe wieniu w obcym mieście swych spraw, 
bardzo w.ażna dla tych wszystkich, któ~, ceny dot.vcz.ll podwójnych aoartamen- stara się na 11iP.rl...zielę powrócić ~o swe-
rzv orzyjeżdżaja na kilka dni do na· tów J eo domo' (x} 

Transakcje odby-Wary się w ten spo­
sób, że k•ienci wp.;;acali umówi,one sumy, 
admi·nistratorzy wpisywali ich do ksią· 
żek meldunkowych i jeszcze wówczas 
gdy lokatorzy zajmo1wali swe mieszka­
nia wprowadzano do nich nowych. W 
międzyczas·ie zaś czyni·ono starania o o· 
trzymanie decyZji. Pomagała w tym urzę 
dniczka oddzia~ kamo-admini1stracyjne· 
go w Starostwfe Grodzkim Sródmiejsko· 
Łódzk1im nieja.ka Marta FLORCZYK z ul. 
p,j.otrikowsk,iej 46. 

P·racując w starostwie miała o każdej 
porze do·stęp do wszystkiich agend kwa· 
terunku i przez :rnajomości swe przy­
śples.zał.a wydawa·nie niełegalnych de· 
cyzji. Za te machinacje Florczykowa po· 
bi·erała p·o kilka a nawet po kHkanaśde 
tys,ięcy złotych. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia pod 
kluczem osadzon,o Jana Bilskiego, Mar· 
tę Fłorc.zyk oraz czterech wyżej wymie· 
nfonych admiinistrato.rów domowych. 

Za czyny jakich się dopuściH, wstysl­
klm gro:zi ba1rdzo sul'owa kara. P.rzestę· 
stwa ich bowiem noszą wy,raźne cechy 
nkodnictwa gospodarczego, dokonywa 
nego ze szkodą dla najbiedni,e jsze j 
ludnośc·i miasta! 

Uważamy jednak, że ukaranie wlnnych 
to za malo .. Władze kwaterunkowe, któ· 
re przystąpl,ry obecnie do generalnej 
ko,ntro·H wszysłk'ich lokali w Łodzi, win· 
ny również sprawdzić wszystkie wyda· 
ne w ostatnim okresie decyzje. N,iewąt· 
pHwie znajdą wle·le tarldch, które rozma­
ici kombi1natorzy otrzymali drogą oszu­
stwa i ła1p,ownktwa. Ludzie, którzy fl,ie· 
prawnie zajęli miesikanira, kupując je, 
czy też dając za nie łapówki, mus:zą być 
z tych miesz.kań wys·iedlenH Lorkale te 
zaś należy p.rzydzieHć tym, którzy najbar 
dziej na ni.e zasłużyli i którzy najbard-,:;iej 
je potrzebują - ba:r:domnym i przodow 
ni.kom pracv· l'd) 

,, 
, 
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Udany 
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KLASA A. . 
Tomaszow.lallllka-Gw'iaro.a goc1'2l. 14: T-0ma.­

sz&w -M -Mila 36 sędzia Michalak, 
W.tdzew - Fi~m.owiec godz. 12: Armili 

Czerw. 47 sęd;iia B!-pszczyk, 

Polsl~a Srodkowa .przegrała w Warszawie 6: 10 :-- Nadwaga Czortka 
i nad~podziewanie słaba forma Olejnika przesądziły porażkę 

Ognisko - HKS, gfoclZ\ 12: Killńsik;iego 177 
.sę<l7j1a O S'iecti. 

KL. B GRUPA I 
Iskra - TUR g<ld.z. 12: Skrz.ywana 9 sę­

dzia Czaplak· Ososiń&fil. 
Wł-ómf1airz -Z Samorz. godz. 12: Zgierz:, 

Długa 17, >Sęooa miejscowy. 
Płomień - Or>atorium ~odz. 12: CZJartocy 

mego 10, sędzia· Cieśliński. 
Gwardia - Gdańszczanka godz. 12: sę­

drziia Ga!kQw.s:k:i. 

P.o klęsce poznańskiej, Czes.i za:po- lecz ~awiedll się srodze. 6-tysięczn:i pu­
wiadal·i, że postarają się uzyskać lep- bliczność zgromadzona-w Ujeżdża·lni nie 
szy wynik w Warszawie. Słowa dotrzy- mogła być za·chwycona poziomem walk 
mali - mecz Polska środkowa - Cze- jak i ~ońoowyrn wy1nikiem zawodów. Po 
chosfowacja środkowa zakończył się dajemy wyniki poszczególnych walk. 
zwycięstwem gośc· i 10:6. MAlDLOCH - KASPERCZAK. Para ta 

Wielce pomocną Czechom w spełnie- spotkała się po raz trzeoLi po raz trzeci 
niu tej obietnicy okaza11a się nadwaga p1rZ;egra·l: Ka·sperc.z·a,k; Walkę prowadzo­
C.z•ortka. ~aikt tein już przed rozpoczę- no ina dystains i w I rundzie Czech czę­
oiem zawodów dał im dwa punkty. Po- ściej trafiał. W następnej - nieco 
:za tym O·lejni1k był .z·upełnie bez łormy lepszy by·ł Polak, ale w trzeciej rundzie 
'i sprawi~ zawód. Są też podzielone zda- qsłabł ·i ratował się przed atakami Maj-

~~S.t~~n~~A . ~udowl.ąni godz. 1,2. p· t 1nia oo do porażki Kasperczaka. Spos?b dlocha tylko kontrami. Publicziność gwi-
lrowsk.a 108 sęd"Zia Maję.r. · 

10 r1 w~l~i Kaźmie-rcz~ka, • . ch?ciaż zwy~;ę: zdam i .. wyra~~~'a swe niezadowolenie z 
Tramwaj.airz _ Czyn godz. 12: 11 Lisit. 30 S·kleJ, ro.zcz.arowa-r n11em1le. Optym1sc1 decyzji sędz1ow. 

sędzi.a Łuczyński. obiecywaili sobie, że mecz warszawski I MOUZLAY - TYCZYŃSKI. W tej waice 
_Łod?Jiianka -:--- Pocztowiec godz. 12: Legio- będzie dufo ciekawszy niż w Poznaniu, przeciwnicy szli na wymianę ciosów, 

now 18 sędiżiia KalQlta.. 

gQJ~~Jzia ~~~~~-
12

: Więckowskie "A I a r m u 1· :. c a d e p e s z a 
~~~~~ (i3Ks~~~;v~i~~;~lecW~~;~ · "I 
nie się rpodczias turnieju FHmo~a w 00.iu 
18.10 br., GrzeLiński · (Isikra) Olearczyik (Budo ·.warszawa wzywa pino pongistów Łodzi 
Wlal!lli), Lasociik (Bm!owliami) ~a n!ieodipowie . . . . . e 
dnie zach owianie się pod cz.as me<:zu Jlomorze I Nieoficjalnie wiadomo było od lplku dni, ze miejscu w POLSCE (na czternaście okręgów). 
_ Łódź w dnJiu 30.10 br. Decyzją Wałn. •w nadchodzącą niedzielę ma się odbyć mecz re po śLĄSKU, KRAKOWIE i WARSZAWIE. 
Zgirom. ·PZTS odwołuje się dyskw.aliilfikację wanżowy tenisa stołowego drużyn reprezenta- Dlatego to jesteśmy skłonni przypuszczać, że 
dożywotniią ob. BarkzakoWi. (DKS). z dniem cyjnych WARSZAWA - ŁóDż, ale potwierdza drużyna ŁODZI ma dziś szanse na uzyskanie 
2.11 br. został :rozwiązany KSO.M.TUR. nie tej wiadomości doszło dopiero wczoraj do lepszego wyniku i na pewno da z siebie wszyst 
Górnia, tym samym ziawodnicy tego klubu I Łodzi. ko a.by nie dopuścić do ponownej porażki. 
a.utomaitycz.nie zwo11llieni. Okręg warszawski telegraficznie zawiadomił Reprezentacja ŁODZI oparta będzie na tych 

ŁOZTS o -wyznaczonym terminie 1:1potkania, samych zawodnikach, którzy grając przeciwko 

S • I · ł d• 12•4 prosząc o wysłanie drużyny. Na.leży przypom- POMORZU odnieśli piękne zwycięstwo 7:2. A 
ZWeCJ3- r an 18 • l nieć, że pierwszy mecz tych drużyn odbył się w więc: KRZYSIK, GRZELCZYK, SUPEŁ i WI 
w DUBLINIE odbył się międ.zypal1stwowy /Łodzi w 1945 roku, kiedy 'to ŁóDś przegrała KTOROWSKI. Tego samego dnia odbędzie się 

mecz pięściarski reprezentacyjnych drużyn 3 : 6. we WŁOCIHACH drugi mecz w którym za.wod 
SZWECJI i IRLANDII. Zwycięstwo odnieśli Od tej porażki minął szmat czasu i obecnie 

1 
nicy ŁODZI wystąpią pod firmą. DKS. w rc­

pięściarze SZWECJI i to w dośc wysokim sto- poziom tenisa stołowego w ŁO~ZI znacznie się prezentacji WARSZAWY wystąpią: GAJ, p~ 
sunku. Wynik meczu brzmi 12:4 na korzyść podniósł. Okręg nasz jest obecnie na czwartym CZKOWSIU, JORDAN i KARAś. 
SZWECJI. · , , 

Szt~.feta:-~a~t. !Ll;(S wraca na ring 
Mlodziez UCZCI ~Je noczenie Ciekawie zapowi.ada si e mecz Zryw-Concordia 

partii Dalsze mecze piędciarskie o drużynowe mis- dzie za.newne do wałki Róż.YCKI-ANIELAK 
Polska ml1odzież sportowa uczci dzJeń trzostwo "'Łodzi odbywać się będą już z udzia.- w wadze muszej. Spotkanie to będzie zapewne 

:zjednic>cze1nf.a partH robOłn·iaych wtelki· łem ŁKS~ kt_óry jak wiadomo, zrew~dował ~wo- jedno z najciekawszych. Mecz odbędzie się w 
mi biegami sztaf.etowYmi z wielu miast ją ~oprzedmą uchwałę o wycofamu druzyny hali Wimy dn. 13 bm. o godz. 19-tej. 

z nustrzostw • Wyjątkowo ciekawie zapowiada się rewanżo 
POLSKI do _WARSZAWY. Sztafety wyr:..i- Poważniejszej roli w mistrzostwach ŁKS nie wy mecz ZRYW - CONCORDIA wyznaczony 
szą Z GDANSKA, OLSZTYNA, B1AŁEGO· może już odegrać, bowiem oddał punkty walko na. niedzielę 14 bm„ bowiem CONCORDIA jest 
STOKU, LUBLINA, RZESZOWA, KATOWIC, werem pretendentom do tytułu mistrzowskiego drużyną, która lubi sprawiać niespodzianki. W 
WROCŁAWIA I SZCZECINA tak azeby w WŁóKNIARZOWI i ZRYWOWI, a tej straty PIOTRKOWIE, na przykład, ZRYW doznał nie 
dniu 8 grudnia sta.n , w WARŚZAWIE w pozostałych meczach już ~ie wyró:wi1a. oczekivranęj porażki, chociaż w kilkanaście dni 

~ ~c , . ' Po trzytygodniowym „poście'' druzyna ŁKS po tym potrafił zwyciężyć „ Wł,óKNIARZA' '. 
.Sztafety te przeb1eg~ą 1ącz~ 1 e olb!ZY ukaż& się w ringu w najbliższą. sobotę w dniu Natomiast ten sam WŁóKJ.~IARZ rozgromił 

m1ą trasę 0 1koro. 8 tys11ęc.y ~ll•omełroW, tym bowiem kalendarzyk mistrzostw przewidu CONCORDIĘ 13:3. Nie przypuszczamy jednak 
Poszczegól1ne trasy pod.zielone będą na je jej spotkanie z „BAWEŁNĄ". w zespole ażeby CIONCIORDII udała się po raz drugi taka 
etapy •i dziennie sztafoty przebiegać bę- Ł~S ujrzymy, obok s~are~, rutynowanej ?war- sztuka i sądzimy, że raczej oczekiwać należy 
dą jede-n etaip. du, ki!ku młodych pięściarzy. Kierownictwo zwycięstwa ZRYWU. Upewnia nas w tym skład, 

zapowiada. następujący skład: który ZRYW zamierza wystawić w niedzielę: 
Róż.YQKI, GETLING, OLCZYK, DEBISZ, STASIAK, CZARNECKI, WOż.N!CA.KIE-

Na dw·u frontach OLEJNIK, WIECZOREK, PISARSKI, ż.YLIS. WICZ, KRAWCZYK, KIJEWSKI, TABOREK, 
W ramach zawodów ŁKS - BAWEŁNA doj WOJNOWSKI, NIEWADZIŁ. 

ł.ódź walczy z Gdańskiem 
i Lublinem 

W ~ońcu listopada, a ściślej mówiąc 28 bm„ 
reprezentacja pięściarska ŁODZI walczyć bę­
dzie na dwóch frontach. W ŁODZI odbędą się 
zawody ŁóDś - GDA:&SK, na które ŁóDż. 
mobilizuje ęwe najlepsze siły, natomiast do 
LUBLINA wyjedżie drugi garnitur w meczu 
LUBLIN - ŁODż.. 

Najprawdopo<\obniej juś w najbliższych 
dniach ka.pita.n sportowy ŁOZB ustali skłMy 
obu .reprezentacji. Należy dodać, iż GDA:&SK 
przywiązuje duże znaczenie do spotkania z ŁO 
DZIĄ, pragnie bowiem poprawić swą reputac­
ję nieco zachwianą ostatnim nieudanym wystę 
pem, należy więc oczekiwać, że przyśle do Ło­
dzi swe najlepsze siły. 

·Dodatni bilans 
spotkań międzypaństwowych 

w boksie' 

Teraz trzeba odpokutować 
Ukarane rękoczyny ·i od„zucone protesty 

Ostatnie awantury na boiskach pił- I kowany na 9 miesięcy. Gorzej wyszedł 
karskich sprawiły, że posypał się grad na uderzeniu w twarz przeciwnika Ra­
kar na zawodników i kluby. koczy (Garbarnia), który dostał 16 mie­

. Rymer zustał ukarany grzywną sięcy i uprawomocniła mu się kara, na· 
12.500 za brak porządku na meczu z łożona z zawieszeniem w maju rb. Ra-

uchem. Jeżeli n1eporządki powtórzą zem więc Rakoczy odpocznie sobie 18 
się jeszcze raz, boisko zostanie zamknię miesięcy, 
te: Natomiast protest Ruc?u w sp~a- Widzew ukarano grzywną 2.000 zł 
wte mec~. z R;ymerem . nte został Je- za' nieodpowiednie zachowanie się po­
szcze definitywnie załatwiony, ~a to od- rządkowych na meczu z Garbarnłą. 
rzucono vrotest Warty odnosnie me· . . . 

czu z Wisłą. Z braku kaucji nie był Surową nagai:ą ukarai;io_ Kaz1mi~r-
jeszcze rozpatrywany protest AKS-u. czaka z. ~arty,. Jak równie~ wszystkich 
Ponieważ nie wpłynął protokół z za- zar'odnikow, bio!ą~ych udz1~ł w. mecz~ 

Ilość SP<itka.ń międzypaństwowych · w bok wodó L gi AKS M d W sła - Cracovia, wyłączaj Jedynie 
~ie rozegranY'(lh przez polską reprezentację . W • e ~ - : ' spr~w!ł or ~r- bramkarzy. 
~rosła po meczu z Czechosłowacją do licz- skiego nie UJrzała Jeszcze sw1atła dzien . 
by 59. Polacy odnieśli 33 zwycięstwa, zre- nego. Natomiast surową naganą ukara- Bo~uta ze Zgiarza . za trzykrot;i.ą te-
mlsorwaU 10 spotkań, a 16 przegrali. Stosu- no Łącza (ŁKS). Wołosz, zawodnik Pp- lef_omczn~ interwe~cJę w spra.W1e po­
nek punktów jest również korzystny i brzmi lonii, otrzymał zaś naganę, gdyż nie tw1e.rdzenta zawodnika karencyjnego za 
539:405. ł 2 ty ł k 

Ba.rwy polskfe najwięcej razy repreztmto- chciał podać ręki Łączowi, gdy ten go P acl S· z · ary· 
wał. Szymura - 2~, usta.n~wiaJąc sw,ego ro: I przepraszał. · · Biała , (Lipnik) nadesłał telegram z 
dza.Ju rekord. Drugi z kolei jest Czorr.ek, któ Awantury na meczu Garbarnia - opłaconą "d o i d 1· 'b -ry 21 razy występował w koszulce reprezen- . , • • . . .., P W e z ą z pros ą O po 
taeyjneJ, Mecz Polska. - Czechos1owac.fa w Wi?zew sk?nczyły stę smutnie dla .Mar- twierdzenie tą drogą zawodnika. Zapła 
Pozłl;ill1i1'!1 był d}a PJ.sa.rski!!ło 1'7 startem w cin1aka . (Widzew); . który za kopniię~i.e ci za to tysiąc zł, a opłaconą odpowie-
druzynll.e . Pol~kiL · zawodn1ka bez / utłkt został . zdyskw.a1tf1- dzia zostanie zawiadomion<> o karze. 

I 

' 

przy czym Mouzlay stara.i się skrncać dy 
stans i dążył· do zwarcia, atakując gło­
wą. W li rundz1ie Tyczyński potężnym ha­
kiem zwali'i: Cze·cha do 4-ch. W ostatnim 
starciu Mouzlay odgryzal się, TyczYński 
wyraźnie 0$-łiabł taik dalece, że opusz­
czał ga'rdę. Zwycięstw10 Tyayńslciego 
z.nów wywołallO protesty na widowni. 

W piór'kowe j Polacy oddal1i punkity wa·I 
kowerem wskute1k n.adw~gi C~oirtka. W 
walce towa.r.zyskiej Czortek mia·ł bardzo 
dużą iprzewagę nad rezerwowym Maciej 
czykiem i wysok·o wygrał na punkty. 

w le'kkiej KAŹMIERCZAK - SADEK 
prowadzili bardzo brzydką wa1l·kę. Popis 
ich nie wiele wspólnego miał z boksem. 
Zwycięstw·o przyznano Kaźmi·erc.zakowi1 
chyba dlatego, że Czechowi udz.i.elono 
napomnienia. 

W pó~1średnjej para KROCZAK - O· 
LEJNIK po prostu msta:!ia wygwizdane. 
Zdaje się, że demonstracja ta była- skie 
rowana gl'ówn1ie pod adresem Olejnika, 
który walczył wyjątkowo nieczysto i 
mało brakowało żeby z.osta·ł zdyskwali­
fikowany. O!ejn1ik otrzymał dwa ostrze· 
żen·ia. W I rundzie nie było akcJi, w na­
stępnej Olejni..k dążył do zwarć lecz nic 
mu się nie udawa.l10. W ostatnim starciu 
Czech ostrą ruszył naprzód i ulokował 
dwa celne sierpowe. Zwycięstw-o przy. 
znano Kroc.z·akow1l Olejnik wykazał wiei 
ki spadek formy. 

W średniej KOLCZYŃSKI - SVARKO. 
Była to jedna z najlepszych walk meczu. 
Czech nonszalancją i stylem wa,lki p~zy­
pomina Tormę, ale ł.ronkzny uśmiech z 
jego twarzy szybko mu starły celne ei-o· 
sy Kolc.zyńskiego. Po pierwszej 1r-undzie1 

raczej wyrównaine j, Kol·czyńsk1 i prze­
szedł do ataiku ·i władował 1k1il1ka soczy­
sty·ch Giosów, bijąc z obu rąk. W ostat­
niej .rundzie Cze·ch, trafiony w szczękę i 
~o'lądek, wyraźnie os1iab·~- Zwłaszcza je· 
den .z s·i·e·rpów Ko·layńsk1ieg·o był potęż· · 
ny, bo Svarka chociaż niezwykle wytrzy 
mały, znalazł się na moment na deskach. 
Wygr-~ł wys·oko na punkty Kol~zyński. 

W pókiężkiej RADEMACHER miał zde­
cydowaną przewagę nad ARCHADZKIM 
J wygrał wysoko na punkty. Arch·adzki . w 
ostatniej rundzie odpoczywał na de­
skach do · 6-ciu. 

W ciężkiej LIYANSKY po·lfonał na pui1-
ktv SZYMURĘ. Cze-eh by'ł cięższy lecz 
szybszy, wyprowadzał ce linie js.ze oiosy. 
Szymura starał się atakować, lecz w o­
statnim starciu Livansky wyprowadzH kil 
ka celnych s1ierpów. Werdykt sędziiow­
ski przyvna }ący zwycięstwo Livainsky'e­
mu publiczność przyjęła gwizdami. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 'dru­
żyny Czechosłowac)'i 10:6. W ringu sę­
dziował Neuding. 

Rekordzista Malcew 
T r.zeci rG.z poprawił rekord ZSRR 

W GORKIM odbyły się zawody atletyczne, 
w ramach których znany atleta. i rekordzista 
radziecki MALCEW poprawił dotychczasowy 
r~kord ZSRR. MALCEW osiągnął lewą ręki!! wy 
mk 111,6 kg., ustanawiając nowy rekord swego 
kraju. Należy zaznaczyć, że MALCEW już trzy 
krotnie poprawiał swój rekord. · 

W PARYŻU OBRADUJE. 
W Pryżu odbędzie się w dn. 20 listopada po­

siedzenie Międzynarodowej Federacji Lekkoa­
tletycznej. Na posiedzeniu tym Po~ka. reprezen 
towana. będzie przez atache sportowego amba­
sady polskiej w Paryżu. 

1'ino »ll'LOM.NIARZ-<< 
lllltllłłlllłlJlllllłtlllll111łllllllJUlllłllllllllllłllllllłlllltllllllllflJ 

DZIS PREMIERA! 

Film o życiu chłopców radzieckich 

CZERWONY KRAWAi 
W rolach głównych; SZURA SOKOŁOW, IRA NACZYNKINA ~ 

SŁAWA KOTOW, TOLA TANIJEW :;;l 
Reiy>erlo : M. SANE, W. SUCHOBOKOW ~ 

I 

• 
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MI~ D zy .z· " ·CIEM' A ś IMI I E·R I/'!_ I A 1 ._Przygody dwóch bohater- (61 
~ r, W',, . . . l'!'I · ~ ... . skich lotników polskich · 

,c • r - ~ 

· ; . 

. Po zwycięskiej pe.tyczce, lotnicy Zi'l-1 Gdy zrezyg.nowani, zebrali się pono­
mepokojęni o los zaginionego porucz'li wnie przed wartownią, postanowili zni­
ka poczęli p::zesz·uk·iwać poblisk!e krzi'J- szczyć tę tajemniczą konstrukcję, w któ­
ki. Mroczek rozdz•ieli~ mały oddzi :i111ek rej również . M~oczek przewidywal jakąś 
na dwie części, polecając każdej gn!- nową, straszną broń niemie·cką. Zwróci· 
pie dokładne sprawdzenie całej okoli- li się ku wejściu do budynku, gdy nagle 
cy. Wszystko jedna1k okazało się na próż us.lyszeli groźny okrzyk po niemiedu: 
no. Krzycki znikł, ja·k kamień rzucony w ręce do góry! Na progu stał gestapo­
wodę i nie znaleziono . po nim najmniej- wiec z automatem w ręku. 

Zaskoczeni nagtym pojawieniem si~ Niemiec cofnął się powoli do izby, b 
hitlerowca, lotnicy posłusz.nie podnieśli lotnicy jeden za drugim weszli za nim. 
ręce do góry. Niemiec stanął! , we - Wy stanąć pod ścianą - ro,zkazał, ?I 
drzwiach i trzymając broń gotową de zwróciwszy się · do Mroczka przywołał 
strzału zwrócił się do Polaków po ang1iel go do siebie. Chorąży zdezorientowany 
sku: - Ustawić się szeregiem i wejść zupe1nie zachow·aniem się niemieckie­
do środka! - Podnies·iony kobnierz i _Q: go żoł1nierza, zbliżył się do niego, a ten 
puszczona na oczy czapka gestapowca wskazując palcem na ja·k'ieś dokumenty, 
sprawia1y jakieś niesamowite wrażenie. zapytał: - Znasz to? 

szego śladu. 

Rach-cia~h-ciach I. „ 
P.odsluchane w kqwimn.i: 
- Czy wie pan, jak się nazywa ost.atn.ia cho­

roba 2Jachodniej Europy1 _, 
- Dolarium lrumansl„. 

* „ * 
Sprawa w sądzie. 
- Czy świ·adek zna oskar~onego? - pyta 

Dr PROCHACKl 'spe<'.111 
' ista skórne, · weneryc2 
ne 12-21 4--6, Leql'l­
nów 17 1183lk 
Or, HORECKI chora· 
by żołądka, kiszek, 
wątroby, Na·rutowicza 
35 tP1 906·99. 1 l,834k 
Or BILINSKI powrócił 
~horoby serca r ~"'io· 
nów 3. 11-14 11753;? 

1) 
2) 

3) 
4) 
5) 

PA~STWOWE ZAKLADY I PRZEMYSLtJ BA WELNIANEGO :fr 6 
w Lodzi ul. Żeromskiego 137 

zatrudnią od zaraz: 
Prządki na przędzę cienką 
TkaĆZy(czlri) i przętlzalilli:ków na przędzalnię 
odpadkowa 
Tkaczy żakardowych' 
Uczniów i uczennice na tkalnię i przędzalnię 
Robotników (ce) n ;n-vykwalifikowanych 

sędzia. 

- ·znam, pmszę wysokiego sądu.„ 
- Zwracam świ-adkowi uwagę, że w pierw-

szej instancji świqdek oświadczył, że oskarżo­

DENTYSCI 

LEKARZ - DENTYSTA 
Zofia Balicka. Labora-

6) 2 biegłe maszynistki 
7) Inżyniera energetyka. .:.: o 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział fersonalny. Na mi,ej- , ~ I scu urzęduje referent Urzędu Zatrudnienia. :: corium sztucznyl.:h zę- ::._ ____ ..;.._, ______ ..;.. ______ "'!"' ______ ...; 

nego nie zna.„ o6w. Monluszk.I 11, U -
KAPELUSZE damskie 

- Wtedy go fe.s'I)cze nie znałem, pros.zę wy. 
108

04k 
wkiego sądu, ale późnjej zawarUśmy Zlbaj.0·11---------

o„ tel. 151-15. 

mość w sądzie. „ FELCZERZY 

"' .,. * 
Do mieszkanla znooego lelrnrza chorób dzl'e-

ćięcyc'h dZ:wonJ ktoś późnym wieczorem. 
Drzwi otwiera syn doktora. Na progu st·ol ja­

STARSZY lelczer Ga­
luba, długoletni prak­
tyk szf.Jlitala sk:6rn·?­
wenerycznego. Głów-

męskie duży wybór po 
lee a sklep Pio~rkows 
ka 223. 11829k 
PIANINO krzyi'iowe 
czarne sprzedam ruie-
.drogo byle rzara!l:. -
Piotrkows.ka. 86-3. 

kaś kobieta. 12013g na 62-76 18-20 10699k _______ ___:. 

- Chciałam prosić pana doktora„. Dziecko 
mi 2achorowało na.gie.„ 

- Ojca IlJie ma w domu.„ 
- To może pan pójdzi·e? Pan przecież studiu 

je medycynę?„. 
- Tak, ale ja jestem doptero na pierwszym 

roku „. 

AKUSZERKI 
AKUSZERKA Ł.agow 

ska Irena przyjmuje 
ZachOf!nJa 52 telefoti 

151-76 11786~ 

Kupno • Sprzedaż 

WEŁNĘ owczą skupu 
jemy f!kma. „WE!'..-
NOSKUP" Łódź, ul. 
Nawrot 17. 12014k 
SPRZEDAM kuchmę 
elektcyczną z p.iecy-
kiem. Wiadomość Za-
chodnia. 66 m. 7 od 
5-8 wiecz. 12026.g 
DO SPRZEDANIA 

- Chodź pan, dla tak iego me.lego dzlecka MEBLE wszelkiego M _....:-_;,c_;...:...;c;;c_ _ _.:..::..:..:= 

budka na owooa.r;nię 
lub kiosk. Wiadomość 

to wyst·arczyl„. dzaju sprzedaje Sto-
* • * larnia Krasickiego 3 

uL Ta.rgowa. 31 m. 17 
godz. 7-17. 12027g 

W Kazimierzu nad Wisłą niemal na każdym przy Rz~owskiej przy· 
kroku można spotkać mala.rza. Do jednego stanek Piaseczna. 
z nich, zajętego w/a.śnie malowaniem pl!jzażu,R==~----1_1_4_15-=g ---------
podchodzi · jakiś obywatel i pyta grzeczni~: SREBRO w każdeJ PO ROŻNE 

~taci kupuje M. Wel- ---------
- Przepraszam, co pan maluje?„. ner I S-ka, Łódf, Piotr 
- Przeważnie to oo widzę„. . k:owska 112, tel. 120-1!6 
~Szkoda, że pan nie wid7!i teqo, ro malvie„. 11778k 

OGŁOSZENIA DROBNE 
SKUP i sprzedaź p;e­
rza i puchu na po· 
dupki. pierzyny i koł 
dry. PołudniowA 5. 

LEKARZE .

1 

Dr SIENKO speciali 1178lg 
sta skórno • wene- ~N~A-J=K~O-R~z=v-sT_N_lE~J-k'""u. 

()r TEMPSKJ specja- ryczne 13-14. 16-18 pisz-sprzedasz-zamie 
lista: weneryczne 5kór Kilińskieg'> 132. riisz _ pierścinnek, 
ne, włosów. mo.czo- 11733k 

ohrąrzkę, zeqarek w 
płciowe. Piotrkowska Or KUDRFWICZ soe- sklepie: t 1-qo Ltston11 · 
114. 11734k cjallsta wenervczne- da 3 11755k 

OR. VOGEL, si:ecjali- skórne. 8 - 10. 4 - 6 KUPŃO -sprzedaż apa 
eta chorób kob1ecych. 1 Piotrkowska 106. I ratów radi-".lwych oraz 
akuszeria.. Narutow.1- l 1737k wszelki sprzęt. Gdań-
cza 4., tel. 260-92 Dr BALICKA. Chor'J- ska 17 Księżniak. 

11727'k by skórno- wenerycz· I 10710k 
~D~O~K-T-O~R-R-E=J-c=H=E=R--- ne. Sienkiewicza 52 te KAPELUSZE dams:tie 
specjalista: wenPry-:z- lefon 132·75, 4-6 I męskie duży wybór po 
ne, · skórne, płdowP · 11827k ·1 leca sklep Plotrk..,w· 
(zaburienial Pol1!<hlo- DR MAJEWSKI. ehoro ska LilO. 10664k 
wa. 26. 2-7 11728k by k')biece, wewnetn KAPELUSZE damnie . 
Dr PIESKOW - ner-I rie Legionów 111 - 1 I męskie w wielkim wy 
'wowe. wewnętrzne, e- Tel. 216-82 117i7k borze (hurt -„detal) 
lektrowstrząsy, 3 - & DOKTOR GLAZER. -1 poleca „M.anru Głó-
7.:iwadzka 6 10730k skórno • wener:vczne ~KnalJP3loJ. Ę 11318

g 

C NICA. ółd l . 1!i J wełnę ow· 
LE z . Sp zie · 5-8. Andrzeia 28. 1 k . d j il ścl 
nia Lekarzy Specjali· 10708k ~<i w 3: ; "' · 
stów Porady, zastrzy- DOKTOR ZAURMAN (ba.c1my i~o re ckeny 

. - . . oczna anows 1e· 
k1, dentysty.Jta. Piotr· ;pecja list.a,. skórne, we R b 7 11626! 
kawska 3. 1070\Jk ;w1 'I n r 
DR R(f:ZYCKI. specja 1eryczne 8-10. 5-7 SAMOCHOD osobowy 

Narutowicz.a. 2 ll774k na chodzie sprzedam 
lista chorób kob!ecyrh Dr CZERNIELEW- okazyjnie. Wiadomo§ć 
akuszerii. Przy Jmuje SKI choroby skórne i Gdańska 46 u dozorcy 
2 - 6, Piotrkowska 33 weneryczne. Piotrkow : 1605U 
______ _,,11_,7,..,3=-!k ska 88. 11!!26k SPRZEDAM meble ku 
Dr. MIECZYSŁAW Dr HEYKO -POR!JIB· chenne, łóżko, stolilk 

CELOFANOWE toreb 
ki z w!'zelkimi nadru· 
karni wykonu ie sta.-
rannie i szybko Wy-
twórnia Bibułek „Pod 
kowa" ł,ódź, ul. N'lru 
towicza 57, poprzeczna 
oficyna, parter. 

1164-1k 
PRACOWNIA h.V.t:.U-

CHOW poleca za'<o· 
pi2ńskie kożuchy oraz 
błamy barankowe -
przyjmuje zamówie-
nia.. Łódź, Jaracza 13 

11671 g 

BIURO PODA~ Na.ru 
towicza 32 prosi -:>b. 
Gor:mewliczówną ode· 
brać testament i pie· 
niądze. 11879g 
TYLKO Wileńscy 
Fcyzjerzy Ameryikań-

ski mi Płynami Gwa-
ran tują Trwałą Ooo.u 
La.cję bez względu ' na 
dług·ość, ga.tunek wło-
SÓW. Próchnika 11 
(Zawadzka) 12017k 
AKUMULATORY sa· 
mochodowe, moto cy-
klowe, rad[owe. ŁadJU· 
~e, naipr~wia - Jan 
Kautz, Stal.ina 37, da 
wndej: Kości oo® l 
And.rzeja, Zamenho· 
fa 2. 12016k 
PRZYBŁĄKAŁ Się 

pies -górski owcza-
rek!. Legl:onów 65 
m. 8 od 9-12. 12023g 
PRZYBŁĄKAŁA się 

KOWALSKI specjali- SKI Jan, - choroby nocny, um:ywalin'ię, =-------""' 
wilczvca dnia. 29.X. -

OSTATNIE 2 WYSTĘPY KALINóWNY 
W LODZI 

Niezwykłe powodzenie jakimi cieszyły 
się niedawne 3 wieczory pieśniarskie DO!ry 
Kalinówn.y, skłoniły artystkę do dama w 
Łodzi jeszcze 2 ( ost&tnlich) wy'Sltępów w s·o-
botę i -niied~elę 13 i 14 bm., o godiz_ 19.45 
w sali Filharmonii. Prov.r~m c.ześciowo 
zmieruony obejmuje m. in. &,ereg piosenek 
i scen charakterystycznych. Bilety w kasie 
Filharmonii od 10 - 13 i od 16 .. 

12034g 

PRZY.JMĘ lekarza. do POTRZEBNA pomoc 
wspólnego gahiinetu. domowa. Gdańska 21 
(Piotrrkowsk.a)) Oferty m. 25. 1202~g 

„Lekar.z" 1250!lg zAµusior_.o 
NAUKA ZGUBIONO kartę 

KURSY SAMOCHO- RKU -Łódź, legiityma· 
DOWE Gerharda., K')- cja Bra.~niej Pom<>cy 
ściuszki 68 przyjmują PollltechnJiiki Łódzkiiej 
zapisy na nowy kurs. Szelest Zdztisłiaw Zą-

11783<! głębie 2 Ruda Pabia-

LOKALE niicka 11878p 
ZGUBIONO legitym.a-

POK OJ z kuchnią cję Z.Z. Wa.siak Ed-
zamieniię na ta.ilde ward. Kilińskiego 96 
same 1'ub 1 pokói. - 12011g 
Więolmwskiego 52··22 ZAGUBIONO kartę 

t2010g .rejeSltracyjną RKU -
Pnszuiowan e 11rar.v KUltno. Smukzyk Ste· 

!&in, wieś Zagrubkd 
KOWAL wszechSJtron- pow. ŁęczyCa. gm, Ma 
ny, resory, pos:zuku.ie zew. 12000i; 
pracy. W óliczańska 75 ZAGUBIONO kartę re 
m. 40. 12021g patriacyjną, książecz 

SNOWACZKA - jed- kę Ubezp'ecza.ln.i Sp.o· 
wab'u poszukuje pra łecz.nej, odcinki zamel 
cy. Oferty pod „S:no- dowani.a.. Sta.nk~ewicz 

waczka" Plimrkowsfoa Józef, Armij Czerwo· 
55 „Prasa" 12022g nej 35. 12012g 

lauffarowanie oracv 
ZGU~IONO ksdażec.z-

kę z Ube'Zlpli.eezalini 

POSZUKUJE się pr:i- ina na.7JWri1S:ko Lewian-

~oWnicę domową. Na dowska Zdzisława.. 

w,rot 4, m. 6. 12024g 

PO'l'RZEBNA pom-0c ZGUBIONO palc6w„ 

domowa.. Dobre wa- kę, książeczkę wojsko-

runki. Zgłoszenia: Ka wą przedwojenną i do 
mienna Nr. 14 m. 47. wód na konia Rosz;p1a 

l2020g ra Wincenty. Nowa 

POTRZEBNA ziaraz Wieś. gm, Wierzchy, 

gosposia do kuchni i ZGUBIO'.NO palcówkę 
panrl.enka do sk1epu. i dowód na konia Ja.-
Restauracja 11 . Li~<to· bł-0ńskli Jem, Nowa 
pad'a 78. 12015:k Wieś gry{. W:ierzchy. 

POTRZEBNA pomoc ZGUBIONO kall'tę re-
domowa umiejąca go- jestr<:wviną RKU-
tow.ać. Pl. Dabrowskie Łódź mia.sto i paJców 
go 3 rn. 8 Zgłoszenia kę Kniaś ,Tózef. 

o~ 3 - 5. 12038k ZGUBIONO odcinik:i 
POTRZEBNA osoba zameldowąnia na na.-
do 3-let,n~ego chło1)ca zwisko Prośndak I gna 

i pomocy w małym cv ~'"r"kowsk'e110 7 
gospodarstwie. Wa.run ZGUBIONO k&iążecz-

ki dobre. Zgłaszać się- kę z UbezpieczaLni na 
Piotrkowska 20. Skler 'lazwisko Jmhńska 

sta chorób wenery· skórno - weneryczne. otomanę z lustrem. 
cznych skórnych. Al. Brzeżna 6 tel. 158·19 1 Zachodnia 31 m. 19. 

1 MaJa 3. 11732k 5-7. 11828k 12033g Odebrać Grabowa 3 20 Galanitery)ny. ') L035g Zofia.. 12032g-

Dokqd dziś póidziemy 
'AŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO I 

w ł.odzl, ul, Jaracza Z1 
Dziś o g'Jdzinie 19,15 najpopula.rń.iejsza ko 

media czeska Jana. Dr<ły pt. ,,IGRASZKI Z 
DIABŁEM" w reżyserii Le0na SchiLler<a. 

TEATR „MELODRAM" 
Dziś o godz. 19.15 otwarcie tea.tru ,,Melo­

dram" premierą widowiska 1-Udowego p. t. 

" 

z· 

GODY WESELNE' w układzie i reżyiserid 
Leona SchHlera: Na widowisko składają się 
piękne, polskie melod;ie Ludowe i tańce zwią 
ane z ludowym obrzędem weseilia w wyko· 

naniiu słuchaczy wydziału operowego PWST. 

" 

PAfilSTWOWY TEATR POWSZECHNY · 
Dziś o godz. 19.15 „NADZIEJA". 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34. 

Dzi~ o godz; 19.15 sztuka Terence Rattigana 
KADET WINSLOW''. 

Teatr "SYRENA" Traug11tta I 
Dzłś o godz: 19,30 "',,PANI PREZESOWA" 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ' „LUTNIA'• 

. 
Piotrkowska 243. 

Qz.iś I codziennie o godzinie 19 min. 15 
,PIĘKNA HELENA" 

TEATR •• OSA" (Sala dmc·.vał 
Zachodnia n. tel. 140·09 

. Dziś o g. 19.30 komedia muzyczna pt, 
,PEPINA. 

UWAGA DZIECI! 
Teatr lalek „Faramunka" czynny w nie· 

jzie!e i święta godz, 12 i 14 w saJ.i Komin· 
rnwPi YMCA. ul. Moniu!':zki 4a. Pi:og-ca.n 
skłcv' - -- „ Ceny biletów od óO - 150 zł. 
' 

KINĄ 
ADRIA - „Pościg" 
BAŁTYK - „Zakazane piosenki" nowa 

wersja. 
BAJKA-: „Przeczucie". 
GDYNIA - Pr...,grarn aktua1 -~~ Kraj, I 

Zagr. Nr.. 37" 
HEL - ,,Aleksander Ma.trOŚOw" 
l\fUZA -' „GLlda" 
POLONJA - „Pieśń tajgi" 
PRZEDWlOSNIE - „Pa.ni Miniver" 
ROBOTNIKI - „Cygańska milość" 
REKORD - ,,Wesoły pensjoqat" 
ROMA - „Kwiat miłości" 
STYLOWY ....:.... „siostra lokaja~· 
SWIT - „Casablanca" . 
TĘCZA --1 ,,Z&kazane • f.iąsenki" nowa 

wersja. 
TATRY - „Dziewczęta ~ baletu" 
WISł,A - •. Tchórz" 
WŁÓKNIARZ - „Czerwony krawait" 
WOLNOSC - „Pieśń tajgi" 
ZACHĘTA - „Noc w Casab1ance" 

Program radiowy na piqtek 
Ciet<:a wsze audycie 

12,00 Wiadomości południowe. 15,30 B,iałe 
kruki. · 16.00 Dzuenni:k popołudni·O'WY. 17,00 
Koncert dla. przodowndlków pracy. 18,0{) Kon 
cert rouywkowy, 10.35 Ulli<ezk.a lldiaszitoma. 
1 

2 

8,45 . Czy Moldec był szitUJkmistrzem. 19.00 
Marynarze S. P. 19.15 Koncert symfondcmy. 

O.OO Dziennik wieczorny. 20.20· Me1'odie ta· 
nec·me. 21.CO Franciszek Schubert. 21.3{) Li· 
tera.tura francuska szermierzem postępu. 
22.00 Od melodil.i do melod~i. 23 OO Ostatnie 
wiadomości. . · 
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